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G A Z E T A  L WO WS K A .
W  P  i ą ! e k  d n i a  10.  G r u d n i a  1 8 * 3 *

G a z e t a  L w o w s k a  będzie i  w przyszłym  roku tymże samym w ychodzić sposobem; pomnożone 
iednnkżc znakom icie w yd atki, w y mag nią koniecznie podwyższenia ceny oneyże od 1 go

do ostatniego Czerwca na Czternaście Z R  to W. IV.
Jak to lerażnicy szym roku Gazeta nad oznaczona liczbę arkuszy ćwiartkam i i p ó ł  

arkuszam i powiększana byw ała, tak i  w przyszłym  według potrzeby i możności wiccey leszcze 
Powiększana będzie.

D in  wystawienia zupełnego obrazu wielkich zdarzeń św ia ta , m usiała się Rodakcya  
w strzym ać z podawaniem rospraw rozm aitych ; lr.cz i w tym względzie uczyni się to, co tylko  
będzie można , z którego to pcwodu według potrzeby osobne przydawane/ni będą D odatki.

R ed a kcja  uprasza o zapisanie tey G a zety  w tutejszym  Expedycie gazetowym C. K. 
Zwierzchnego Urzędu pocztow ego, lub na rnieysenwych p oczta ch, ieszcze przed końcem tego 
miesiąca ; gdyż po rozebraniu pierwszego nakładu, p ó źn ie jsi Prenumeratorowie od tego do­
piero dnia G azetę otrzym ać będą m o g li, którego kwota ich  prcnumeracyyna do L w o w a  
nadejdzie,

Gbyby pomimo w szelk 'ey staranności, u ży te j w rozselaniu tcy G azety przez Urząd
tuteyszy pocztow y, którego z i Prenumeratorów in k i JSurner albo późno d och od ził, lub
wculet nie d oszed ł, uprasza R e a u c y a , aby się w tcy mierze nie do niey,  lecz prosto do 
t ut e j sz eg o  Ex pe d yt u  gazetowego u d a w a ć ,  który w pierwszym przypadku skutecznie zaradzi, 
a w drugim zaległy ISumer G azety pośle. Jednakże zawsze wcześnie zgłaszać się n a leży , 
gdyż pr Zr włoka stale się nie raz przyczyną niemożności zadosyć uczynię aia.

W ia d o m o ści kraiow e.
Z e  Lwnioa. —  Maiąc V. Pan nay łaskaw* 

Szv wzgląd  na szczególnieysze,  oraz pełne 
t rud ów i niebezpieczeństwa usługi ,  czyoione  
przez Stanis ławowskiego  cyrkułowego  L ek a ­
rza S z k r o e h o w s k i e g  o w szpitalu połow y tn 
r ac zy ł  rou w d ow ód  naywyższego  ukontento­
wania  s w niego dadź tytuł  C K. Radzcy .

Jeden G.dicyyski  Urzędnik poświęc i ł  n a  
potrzeby woienne czwartą  część r o C z n e y  pen- 
Syi s w oi ey ,  wyno sz ąc e?  3000 ZR.  C.  K.  k r a ­
iowe  Prezy diium oświadcza  mu publicznie 
podziękowanie z a  cz y n n o ś ć ,  która ty lko  we 
w ł a s n e m  przeko.nantu , w y s o c e  z a s ł u ż o n ą  

Z n a l e ś d ź  m o ż e  nagrodę,
C.  K.  Wice - Prezes szlacheckiego Sądu

L w o w s k i e g o  i Dziedzic B e ł ż c a ,  W-. Francis 
szek S i n g er W y s o g u  rs k i ,  zrzekł  się wszeL  
kiego wynagrodzenia  należącego mu za do= 
starczane Ć. K. wo ysku  od miesiąca Kwietnia 
roku i8t2go  aż do 6. Września r. b. natu= 
ralia i inne potrzeby;  o św i a d c z y ł  się oraz  
p r z y tem, iż n » e  zrzeczenie się, za realne o d ­
stąpienie pretensyi swoich  na korzyść nays 
wyższego Sk a r bu ,  uwa żan em  mieć chce. T e  
d os ta w y ,  które rzeczony  W .  W i c e - P r e z e s  z 
dóbr  B e ł ż c a  w p o w y ż ś y  oznaczonym czasie 
uskuteczni ł ,  składaią się z 3 k o n i ,  16 korc y  
Ż y t a ,  32839100 cetnarów mąki  c h l e b o w e y ,  
1495/i 00 cetn. mąki  kuthenoey,  96 korcy ow sa ,  
i 131 cetnarów siana.  W y s o k ie  C .  K. kr a ­
i o w e  Prezydi ium o św i a d cz y ło  wspaniałemu 
D a w c y  osobnem pismetn podziękowanie,  da-
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■ł© mu oraz zas łużona  po ch wa łę  z a d o w o d y  pa= 
tryotyzmu- iego,  i rozkaza ło  ogłosić publ icz­
nie czyn ten szlachetny i przykładny.

Dziedzic S i e d l i s k  , Hrabia P a r  i s , 
z ł o ż y ł  iv cy r k u ł o w y m  Urzędzie Żółkiewskim 
2 p ł a s z c z e  żołnierskie i 4 f u n t y  szarpii  W do­
b r o w o l n e j  ofierze woienney .

Magistrat miasta B r o d ó w  b y ł  w e zw ą :  
n y m ,  aby  za gotową zapłatę t rzewików żoł= 
nierskith kaza ł  narobić.  T o  wezwanie  dało 
zacnemu Burmistrzowi  tego ha ndl ow eg o  
miasta P. G r u b e r o w i  po w ó d  proszenia 
t am te ysz ey  Chrześciańskiey Gminy,  która iuż 
k i l k a k r o tn i e ż y w e  patryotyzmu z łożyła d o w o d y  
a b y  bez w s z e l k i e j  za pł a ty  pew ną t r z e w i k ó w  
żołnierskich Mość z łożyć  Rz ądo wi  w  ofierze. 
Chwalebna  tu prośba , nay lepszym skutkiem 
u w ie ń cz o ną  została.  P o c zc i w i  mieszkańcy 
miasta B r o d ó w  złożyl i  bowiem 1249 Ren. 
i 19 K r , ,  za  które 3Ó3 par t rzewików dla 
p iechoty Niemieckiśy  sp ra w i o n o ,  i Rz ądo wi  
iak o  d ob r o w o ln y  datek wotenny oddano.  ,—  
W y s o k i e  C.  K.  kra iowe  Prezydi ium przyjęło 
z  upodobaniem ponowiony  d o w ó d  roztrepnes 
go urzędowania Brodskiego  Burmistrza  i pa- 
t ry oty zmu  ta m t e j s z y c h  m ie sz ka ń có w , dało 
oraz  rzeczonemu Burmistrowi  przez umyślny  
Dekret  zas łużoną  poc hwa łę .

P .  Franciszek L a ś k i e w i c z ,  hurtow­
nik Brodzki ,  of iarował  na  wsparcie  cierpią­
cych  żołnierzy 300 ZR.  w  W .  W .

Jeden mieszkaniec t u t e j s z y  nie chcący 
b y d ź  wy m ie ni o ny m ,  z ł o ż y ł  na ręce wy sok ie ­
go C. K.  kraiowego  Prezydi ium 100 Z R .  w  
p a tr y o t y cz n y m  i d o b r o w o ln ym  datku wo ie n­
n y  m.

Jedna D a m a  tuteysza nie chcąca rów nie  
b y d ź  w y m ie ni o ną ,  przys ła ła  przez tuteyszo- 
go O b y w a t e l a  i Kupca  P .  Jana Ja kó b a  B a u e -  
ara, W yso ki em u  C. K.  kraiowemu Prezydi ium 
j edną  sz tukę płótna i funt cienkióy szarpii  
iz tą  pr oś bą ,  a b y  tak iedno iak  i drugie dla 
C .  K- żołnierzy uźytem zostało.

Z  W iednia d, 28. Listopada„ —  Gazeta 
tuteysza z a w i er a  co następuie:

N. Cesarz  r a c z y ł  naczelne d ow ó d zt w o  
C ,  K.  w o y s k a  w e  W ł o s z e c h ,  po wierzyć  
Fe ldmarsza łkowi  Hrabiemu B e l l e g a r d e ,  
P rez es ow i  nadwo rnó y  R a d y  woienney .  Pod 
niebytDOŚć i e g o ,  będzie t y m c z a s o w o  F e l d ­
marsza łek Hrabia W a c ł a w  C o  I l o r e d o ,  pre- 
z y d o w a ć  z w o l i  N. P an a  w  C. K .  na d w o rn e y  
Radzie  woiennney .  —  Fe ldmarszałek  Hrabia 
B e l l e g a r d e  wy ie ch ą ł  w skutku n a y w y żs ze g o  
ro z ka z u  z W i e d n i a  do polowego D w o r u

N. C es arz a ,  złęad potem w yi ed z ie  prosto óo 
wo y sk a  będącego w e  W ł o s z e c h .

Feldzeugmeister  Baron K e r  p e n ,  dotych* 
czas ow y Wice  Prezes nadwornćy  Rad y  w o ­
ienney ,  został  pensyono w a n y  w  skutku nastę­
pującego ga,binetoweęo pisma N. P a n a :  \

, , Kochany Feldzeugmeistrze Baronie Ker* 
p e n  ! Ze względu pa długoletne i świetne 
usługi W C P a n a ,  które z zupełnem moieot 
ukontentowaniem czyniłeś,  chcę G o  od teraź- 
nieyszego uc iąż l iwego  urcędowania u w o ln ić ,  
d oz wo l ić  Mu tak dobrze zas łużonego  spo­
c z ynku , i zostawić Mu dot ychczasową 
cała pensyę w  d ow ód  moiey  ży cz l iw oś c i .44 
—  W F r a  nk  f ó r c  i e d„ 16. Listop. 1813.

W  skutku listu gabinetowego  N. Pana  * 
tegoż samego dnia , w e z w a n y m  zosta ł  do 
n a d w o rn śy  R a d y  w o i e n n ś " ,  d ow odz ąc y  w  
S i e d m i o g r o d z k i e y  Z i e m i  Jener. i a z d y  
Baron S t i p s i c s ,  gdzie będzie pr zy d an ym  
do boku Fe ld m a rs za łk ow i  Hrabiemu W a cł a *  
w o w i  C o l l o r e d o ,  riia dopo m aga nia  mu 
w sprawo wan iu  interessów w centralowy n a d ­
worney  Iristancyi woiennćy.

N.  Pan  r ac zy ł  nadwornego i sąd owego  
A d w o k a t a ,  Pana Józefa  W i t e c k  de S a l z -  
b e r g ,  ze wzgl ęd u  na iego ex am in ow ane  
zdatności  i wi ado m ośc i ,  oraz złożone d o w o ­
dy  po czc iwośc i  iego., mian ow ać  Czesko ® Au* 
s tryacko-Gal icyyskim Ajentem nad wo rny m, ,

Z  B run u d. 20. Listopada. — • Od d. j j .  
WrzeŚDia az do ostatniego b,  rn. przeprowa» 
dzeni by l i  przez nasze miasto następujący 
ieńcy F r a n c u z c y : Jen. d y w i z y i  H a x o ,  K r e u -  
t z e r  i B r u n a u ;  Jen. b r y g a d y  J c ro  m e i 
O u i o t  ze 647 sz tab o wy m i  i w y ż s z y m i  Offi- 
c e r a m i ;  prócz tego przeprowadzono 87*9 
żo łn ierzy ,  ogółem 9371 ieńców,  których  jed­
nakże  znakomita  l i czba  w pochodzie  z Czech 
i Saxoni i  dó M o r a w y ,  z powodu s łabey  b u ­
d o w y  ciała i n ie n a wy kł ćy  do t rudów woien- 
nych  młodości  za s ła b ł a  , a zatem do C. K. 
p o lo w y c h  szp i t a ló w oddaną  by dź  musiała.

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .
W i a d o m o m o ś c i  o d  w c y s k a  d z i a ł a -  
i ą c e g o  p r z e c i w  W ł o c h o m  p o d  s p r a *  

w ą  F  e l  d z e  u g m e i s t r a J e n e r a ł a  
B a r o n a  H i l l e r a ,

G a z e t a  p o w s z e c h n a  ( A llgem eine  
Zeitung) z a w ie r a  następującą o d ez w ę:

L a d y  W ł o s k i e !  Radosny L u d ó w  oca- 
ł on yc h  ok rzyk  z powodu kięs.kt którą w o ysk o  
Francuzkie  d. 16, i8< i J?* Paź dz .  pod L i p *
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s & i e m  poniosło , musiał  doysdź także do 
^sz W a s z y c h .  Od tego czasu ścigały  nieu­
stannie i ze wszystkich stron zwycięzk ie  w o y ­
ska Sprzymierzonych gościńcem idącym do F  u !- 
d y  i H a D a u ,  szczątki  nieprzyiacielskiey s i ły,  
® Jener. W r e d e  nadciągnął  z pnłączonem 
Bawarsko* Austryackiem w o y sk i em  śpiesznemi 
pochodami  d. 29. Paźdz.  do F r a n k f u r t u ,  
a zatem stanął  w  tyle  nieprzyjaciela.  —  W  
t r z y d n io w e y  bi twie pod B e r g e n ,  niedaleko 
F r a n k f ó r t u ,  rozbi tem i zniszczonem zo ­
stało g łó w n e  w o y s k o  Francuzkie.  Sam C e ­
sarz N a p o l e o n  schronił  się z częścią gwara 
dyi  s w o i ć y  w lasy S p e s s a r t u .  Ubito lub 
raniono l i t u  Jen era łów ie go ,  a około 10000 
Jeńców dosta ło się w moc z w y c i ę z c ó w .  — • 
L u d y  W ł o s k i e !  T o  i e d n o ś ć  N a r o d ó w  
zdziałała.  Jednością ty lko  można się było 
oca lić ,  i dopiero wtenczas,  gdy Narody i M o ­
narchowie z tern  przekonaniem wystąpil i  na 
plac  b o iu ,  p o b ło g os ła w i ł  Wszechmocny  ich 
Usiłowaniu.  Naśtaduycie ten przykład  i 
przy łączcie  się do świętego związku  ! 
O d  czasu , iak p i erwszy  raz do W as  prze­
m ó w i ł e m ,  przeszło także powierzone  mi 
^oysfco z w yc ię zk ą  stopą za g r a n i c e !  y r o 1 u, 
* podaie W a m  rękę. I )or.y ciiczesna w a l k a  
W a s z a  z A u s t r y ą ,  by ła  nienatarslną.  w o y *  
n ą;  g dy ż  A u s t r y a  nie w a lc zy  z N a r o d a m i ,  

nie biie się o powiększenie ,  lecz walczy  z 
Uciemięzycielem N a r o d ó w ,  w a l c z y  o niepo­
dległość.  Nie wierzcie tym , którzy  W a s  
fa łsz yw em i  łudzą wiadomościami! Głos ca- 
ł e y  E u r o p y  na więk sz ą  zasługuje w i a rę !  
W y \ s a m i  nie możecie myś leć  po nieprzyia* 
c iel sku;  g dy ż  n o w y  rzeczy porządek,  szczę* 
ś l i n s z y  W a m  los przygotuie.  Powstańcie  
w ię c  L u d y  W ł o s k i e ,  naś-laduycie przy* 
k ład  Ba w a rc zy k ó w - ,  S a s ó w  i Wirtemberczy-  
k ó w ,  i połączcie się z Obrońcami  rei igi i , s-as 
w o b y t n o śc i  i sprawiedl iwośc i .  *— -W  T  r y ­
j e  u c i e  d. 8. Listop.  18-13.

(Podpis)  Baron H i  11 er*
Feldzengmeister.

Gazeta zaś W i e d e ń s k a donosi co■nastę­
puje :

W  skutku rapportu Feldzeugmeistra Ba- 
r oo a  H i t l e r a ,  dowod ząceg o  woyskiem prze* 
ciw W ł o c h ó m ,  z a y m o w a ł o  w o y sk o  d. 8g° 
L is top.  oastępuiare stanowiska : —  PraW-e 
skrzydło  pod Feldmarszałkiem = Pbruczoikiem 
Margrabią  S o m m am 1 w a- st-ało w  dolinie-
A d y g i  pod R o v e r e d o , A 1 a , P e r i i R i-
v a l : i a .  >—  Na górze M o n t e  b a  I d o-, osa­
dzone  b y ł y  oddzia łami  pu nk ta -B r  e n t o n i-

c o  = F e r r a r a  i M a d o n n a  d e l l a  C o r o a #  
n a , a przez V a l  T r o m p l o  i V a 1 C a m os 
ni  ca ,  posz ły  podiazdowe o d d z i a ły  ku B r te  
s c i a  i B e r g a m o .  —  L e w e  skrzydło  stało na 
A l p o n  pod V i l l a  n u o y a  i w okol icy L e i  
g n a g o .  Ostatnie spadzistości  gór L e s  s i p -  
s k i c h  osadzone b y ł y  lekkiem w o y s k i e m ,  
które uw aża ło  W e r o n ę  z tćy st rony.  Nie- 
przyiaciel  cofnął  się na W e r o n ę  i L ę g n ą -  
g o  po u p o rc z y w y ch  p o ty cz k ac h ,  stoczonych 
pod B a s s a n o  i C i s m o n e ,  tudzież w d ol i ­
nie A d y g i  pod C a l i  a n o  i Śt.  M a r c o ; ,  
naywiększa  część w o y s k a  nieprzyjacielskiego 
przeszła przez W e r o n ę ,  a mała t y lk o  licz* 
ba  nieprzyjaciół  udała się drogą przez L e ­
g n ą  g o. —  Pod R. i v  o 1 i z a i ą ł  n ieprzy jac ie l  
o sz ańc ow aoe  stanowisko,  które wciąż  iełzezę 
umacnia ;  osadził  on toż samo rzś kę  C h i n -  
s a ,  a pod P o n t o n  zrobił  most ły ż w o w y , .  
Oprócz  tego stanął  ón pod W e r o n ą  na 
prawym brzegu A d y g i  w kilku małych  o* 
bozach-, z których ńay m ocnieyszy  iest t e n ,  
który pod St. G i-o v a ni  L u p ą  t o t o  zało* 
Żonym został,  (D alszy  ciąg tych wiadomości 
dla braku rniaysca i  czasu do p rzy szły ch  JSrów 
odkładam y.)

Według  wiadomości  z T r y j e ś t u  pod! 
d. i-o. Listopada (pisze Gazeta  L a y b a c h - 
s k a,  a z niey W  i e d e ń s k a) z a w a r t ą  zosta­
ła  względem poddania się zamku T  r  y  i e -  
s t k i e g o  następująca umowa m i ę d z y  Kontr- 
Admira łem i Dow od z ca- woyska  A n g i e l s k i e g o *  
F r e e m a n t l e  i Hrabią N u g e nt ,  Jenerałem 
Majorem i D o w ó d z c ą  w ó y s k  Aust.ryackich 
ziedoey strony , z  dnigiey strony zaś między  
Kawalerem R a b i e ,  D o w o d z c ą  zamku i1 
Pułkownikiem- Ces arza  F ra n c u z ó w  Król® 
W łos kiego  &c.  & c.

I. Zamek T r y j e s t k i  oddanym będzie ’ 
d. 15. Listop.- w oy sku  N. Cesarza Austrync-  
kiego,  Króla Węgierskiego,  Czeskiego &c.  &c.  ,, 
ieżeii temuż zamkowi  w o y s k o  Francuzkie'  
lub iego Spraymierzeńey  do ow ego  czasu n a  
odsiecz nie przybędą.—  ( O d p o w i e d ź ;  Z a *  
mek oddanym będzie woysku- sprzymierzo*  
nemu d. S- L is topada  o godż.  rotey  przed’ 
południem).

łT:. W sz ys cy  żołnierze wy c i ągn ą  z bro= 
nią i t łćmokami ,,  tudzież z d woma dz iałami  i- 
należącemi do nich- wo zami  am m u ni cy y nt m i  
dla udania się do W ł o c h .  T y m  a r t y k uteni* 
obiętymi  b y d z  maią Ofl icerowie a os ta i ąę y  
&  3-



w  służbie F ra nc uzk ić y  lub Mocarstwa  z 
F  r a n c y  ą sprzymierzonego , a choruiący  w 
T r y j e ś c i e ,  tudzież Urzędnicy W ł a d z  r o z ­
m a i t y c h ,  k tórzy  dla braku potrzebnych pod- 
wó d za Prze ł ożo nym i  swoimi udać się nie 
m"gl i .— ( O d  p, Żołnierze w y y d ą  z zamku z 
wszelkiemi  wo ysk ow em i  honorami , z łożą  
broń przy  wchodzie  do miasta,  i udadzą się 
naly< hrniast. do W ł o c h .  T y m  artykułem 
obięci są Officerowie Francuzcy  i Sprzymie* 
rzo nyc h  choruiący w zamku,  tudzież Urzę­
dnicy  różnych W ła d z ,  którzy dla braku pod- 
w ó d  za Naczelnikami  swoimi  udadź się nie 
mogli i w zamku pozostali .  PP.  Officerowie 
zatrz yma ją  sw oie  szpady lub pałasze.)

III.  D l a  wzięcia  dział  i należących  do 
nich w o z ó w  amun ic yyn yc h,  tudzież dla w z i ę ­
cia t ł ó m o k ó w  Off icerów i żołnierzy ,  maią 
b y d ź  dane potrzebne po wo dy.  —  (O d p, 
N a  t.łómoki PP.  Off icerów będą danemi 
pod w ody).

IV.  W  drodzę opat ryw ani  będą  ż o ł ­
nierze w  potrzebną  ż y w n o ś ć  aż do przed- 
po czt ó w W ł o s k i e g o  w o y s k a ,  że strony 
N. Cesarza A ustryackiego.  —  ( O d p .  Z e ­
zw ala  się, ale za  zapłatę).

V.  Dla odebrania z a p a s ó w  ży wn o śc i  
i woiennych,  znayduiących  się w  t w i e r d z y ,  
wyzn ac zen i  będą z o b o y g a  stron Kommisa* 
rze, i spiszą listę onychże .  —  ( O d p .  Kom* 
missarze będą natychmiast  mianowani  , a 
lista za pa só w żywnośc i  i woiennych  d. 31 .  
Paź dz .  1815- spisaną by dź  musi).

VI. C h o rz y  znayduiący  się w  szpi ta­
lach pielęgnowani będą t ak ,  iah chorzy A u s  
stryaccy ,  i odesłani zaraz po sWoiem w y z d r o ­
wieniu prostą drogą do W ł o c h .  —  ( O d p ,  
Zezwa la  sie tak t o ,  iako też i odeyście 0= 
w y c h  chorych  i ranionych,  k tórzy  się wzam * 
ku znayduią) .

VII.  Żaden mieszkaniec nie będzie nie­
p o ko jo ny m  i pociągnionym do odpowiedz i  
za  sw ó y  sposób myś lenia ,  lub przychylność  
sw oią  do Francuzkiego Rządu,  pod którego 
ż y ł ’ prawami .  —  ( O d p .  O dm ów ion o ponie* 
wa ż  to przechodzi  zakres żądań Pana  Do* 
w o d z c y  zamkowego) .

VIII .  Skrzynie i beczki  z papierami 
W ł a d z  rozmaitych,  które dla braku podwód 
uwiezionemi  b y d ź  nie m og ły  i w zamku 
sc h ow an e  z o s ta ł y ,  z łożone będą u iednego 
Kommissarza  dla odwiezienia ich kosztem 
Rządu Francuzkiego t a m ,  gdzie ón żądać 
będ/ie.  —  ( O d p .  Zez wa la  s ię ,  iedoakże 
pcd  tym warónktem,  a b y  w tych skrzyniach

nie b y ł o  żadnych ef fektów należących  d> 
Rządu.

W T r y i e ś c i e  d. 29. Paźdz ,  i 8 <3 *

Pułkownik  i Komraen- (Podpis. )  N u g e . n t ,  
dant zam ku  T r y -  ^
jestkiego: \ r s

( P o d p i s )  R a b i e .
v  r e e m a nt  le.

W  skutku tego odeszła za łoga złożona 
z 641 ludzi (z których 55 w szpitalu pozosta­
ło  stęy d. 8 Listop. o godz.  i i t e y  zrana na 
pierwszą stacyę M o n f a l c o n e ,  z ł o ż y w s z y  
p i er we y  broń przed nową rogatką.

U rzę dow e doniesienia z T r y j e s t u  do* 
noszą ,  że w nocy z d. 10. na l i t y  Listop. 
ws ia d ł  Jen. Hrabia N u g e n t  z rysywiększą 
częścią bry gad y  sw oie y  w porcie tamteyszym 
na okręty,  i po płynął  dla uskutecznienia ie* 
dney w y p r a w y .

W ia d o m o ś c i  wo ie n ne  Francuzkie.

Monitor P a r y z k i  pod d. 5. Listopada,  
zawie ra  o potyczcę p o i  H a n a u  fo k tó r e j  
um ieściliśm y iuż rappo t Austryacki  w Nrze 
g g cim , a Bawarski  w Nr ze gótym G azety n a ­
s z e j ) następuiące doniesienie z F r a n  k f o r ­
t u  nad M e n e m  pod d. 31.  P aźd z i ern ik a ,  
do którego Gazeta  M o n a c h i y s k a  p r z y d a ­
ła  u w a g i :

, , D w a  Saskie pułki  k i r ys s i ie r ów ,  przy* 
łączone do tgo korpusu iazdy,  pozosta ły  b y ­
ł y  przy  woysku  Francuzkiem. Cesarz w y ­
j ec h aw sz y  z L i p s k a  k ^ z a ł i m  donieść przez 
Xięcia W i c e n c y i ,  iż wrócić  mogą do L i p *  
s k a  dla o d b y w a n ia  s łużby  przy  K r ó l u ,  i a ­
ko g w a r d y a .  — - Po  przekonaniu się o o- 
derwaniu B a w a ry i  od sp raw y F ra n c u z k i ć y ,  
ka z a ł  Cesarz Majorowi  Jeneralnemu pisać 
list do D o w o d z c y  batal i ioou Bawarskiego,  bę­
dącego leszcze przy  w o y s k u ,  poniżey omie* 
sz czony  1) —  Dnia 23, w y i e c b a ł  Cesarz 
z  E r  f u r  tu ,  W o y s k o  uskuteczniło obrót

1) B a taliion  tan odebrał b y ł zlecenie w 
Dreźnie zasłaniać tabory Cesarskie , i  
ciągn ął z w ojskiem  do L ipska i  Erfurtu.  
Tu dow iedział się o zm ienionych stosun­
kach politycznych B a w a ry i, i  zn a la zł 10 
Gazetach kratowych Nlanifesl Królewski 
z rozkazem  dziennym Jen. Wrerie. O dłą­
czony od brygady, która w Ei lenburgu
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swoy ku R e n o w i  spokoynie  (?). G d y ś m y  
dnia 2900 przy by l i  do G e  l n  h a  u s e n ,  spo­
strzeżono korpus nieprzyjacielski  blisko 
5c f o ty sieczny.  Od ieńców dowiedz iano  się, 
*e to by ła  przednia straż wo ysk a  Auśtryac= 

= Bawarskiego.  Przyciśniono ią i docofnie- 
nia się przy moszono. 2) —  Most  przez nie­
przyjaciela zerwany,  Diezwłocznie naprawio* 
,10- Dowiedz iano  się także od ie ńc ów ,  że 
,0 Austryacko  * Bawarskie  woy sko  , maiące 
około 70,000 ludzi 3) przy by ło  z B r a o n a u 
dn H a  n a u, i chciało woysku  Fraocuzk.iemu 
2ayśdź drogę.  Dnia tegoż wieczorem wy par* 
to s trze lców przedniey straży nieprzyiaciel  
skiey poza wieś L a n g e a s e l b o l d ,  a o 
7mey wieczorem Cesarz z g łówn ą kwat er ą  
był w tey wsi w zamku Isenburgskim. —  
Hftia 30.  o ptey rano wsiadł  Cesarz na konia.  
Xżę T a  r e n t u ruszy ł  n a p r z ó d  Z 3 0 0 0  strzel- 
oów, któremi Jen. C h a r p e n t i e r dowodzi ł .  
7 a nim postępowała  iazda  Jen. S e b a s t i a n  
ż i i e g o ,  d y w i z y a  g wa rd yi  pod Jenerałem F r i== 
a n t , i i azda 'dawney g w a r d y i ;  reszta w óy- 
ska b y ł a  w tyle o dzień drogi.  Postawi ł  nie= 
przy jaciel  ó bata ł i iouów 4) we wsi  R u  k i n-

pozostała , Doiuodzca bataliionu P ułkow ­
nik Baron  Rumrnel sam d zia ła ć  musiał. 
Postanow ił więc za pierwszą sposobnością 
od łą czyć się od woyska Francuzkicgo. 
Ta nadarzyła się d. 24. P a żd z., gdy całe  
woysko o 2giey rano z Er furtu do Gotha 
ruszyło. Korzystaiac z nocy i  m gły, po­
ciągnął bataliion w b o k , i  p rzy b y ł około 
to tey" do Arnstadt.  JYic mógł więc ten 
P u łkow n ik  odebrać lis tu , o którym rntwa, 
ale chyba go z Gazet wyczyta.

2) To straż przednia s'ciskana, w zięła  ied- 
n sk  2 działa i  wielu ieńców. D rugi p u łk  
lekkidy iazdy ścig a ł nieprzyiaciela o milę 
za  Hanau , i  z łą c z y ł się z Jenerałem  
Kays aro  w em,

3) W oysko nasze m iało nieco mniey, m z
40,000 lu d z i ; osłabiło sic bowiem przez 
wysłane oddziały do W i i r z burga,  Frank- 
fo r tu ,  A s c h a f f e n b u r g a  , Seligenstadt i  
Often bachu.

4) To iest: kompaniie strzelców Ągo pułku  
p ieszeg o , oddział huzarów  Szckleća ,  i

g e n ,  dla przecięcia n a m '  wszystkich dróg 
prowadzących do R e n u .  Ki l ka wy str za ł ów 
ka rtaczowych  i napad iazdy,  p r z y m u s i ły  
wn-et te batal i iony do ucieczki 5).  G d y  ' 
strzelcy nasi z lasu o dwie mile od H a n a u  
przy by l i ,  natychmiast  się ogień ro z p o c zą ł ,  a  
nieprzyjaciela,  przyparto do mieysca,  gdzie 
się schodzą nowa i dawna drogi Hanauskie,  
Nie mogąc się oprzeć nieprzyiaciel  p r ze w a ­
dze piechoty naszey ,  starał  się korzystać z 
wielkiey siły sw o i e y ,  i rozc iągnął  liniie na 
prawem skrzydle.  Brygada  dwutysięczna 
strzelców z 2ge korpusu pod Jen. D  u b r e= 
t o n  wystąpi ła  dla t rzymania gr> na wo dzy ,  
a Jen. S e b a s t i a n i  pomyślnie ki l ka razy 
natarł  na strzelców' nieprzyjacielskich w  prze- 
zroczystey  części lasu. Nasi więc ęooo strzelców 
6) 1 wstrzymali  cale woysk o  nieprzyjacielskie,  
i zyskali  czas do 3ciey po południu.  — • P o  
nadciągnieniu a r t y le r y i ,  rozkazał  Cesarz Je­
nerałowi  C u r i a l  uderzyć ,  iak do sz tu rm u ,  
z d w o m a  batahionami st rzelców z d aw n ey  
gwardyi  i wypędzić  z lasu nieprzyiaciela , 
Jenerałowi D r u o t  zatoczyć natychmiast  50 
d z i a ł ,  a Jenerałowi N a n s o u t y  uderzyć ż y ­
w o  na równinie z ca łym korpusem Jenerała 
S e b a s t i a n i.eg o i z iazda  d a w n e y  g w a r ­
dyi .  —  Wszystkie  te urządzenia dokładnie  
wypełniono.  Jen. C u r i a l  z łamał  kilka ba- 
tali ionów nieprzyjacielskich.  Aust rya cy  i 
B a w a r c z y k o w i e  zalękli  się na sam widok 
d aw n ey  g w a r d y i ,  i uciekli.  Jenerał D r u o t  
ze z w y k ł ą  nieustraszonością i czynnością z a ­

toczy ł  naprzód 15, a potem powol i  50 dział.  
Jen. N a n s o u t y  udał  się na prawe skrz y ,  
dło tych bateryi  i ka z a ł  Jenerałowi L e v e «  
q u e ,  Majorowi  dawney  gw ardyi ,  natrzeć na 
10 tys ię cy  iazdy niepreyiacieiskiey z d yw i-  
z y ą  k i ryssi ierów Jea. 8t. G e r m a i n ,  tu­
dzież z grenadierami  i dragonami d a w n ć y  
gw ardyi .  Wszystkie te natarcia mia ły  po^ 
m yślny  skutek. Iazdę Dieprzyiacielską zła*

p ó ł szwadron z 2go pułku  lekkićy  ia z d y , 
ogółem , 200 lu d z i , którzy potem  90A 
ludźm i z piechoty liniiowey byli wsparci,

5)  W ytrzymawszy one przez dwie godziny  
napady przem agaiącego n icp rzy ia cie la  , 
cofnęły się.

6) 6000 piechoty , 4000 iazdy i  6 d z ia ł ; 
albo, czy liż  strzelcy wspomnieni przyp u­
ścili właśnie co wyżey na mieni one nar 
tarcia iazdy ?
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mano i z rąbaao  7 ) ,  a  kilka cz wo ro gr a nó w  
piechoty rozprzs zo no,  Opuści ł  nieprzyiaciel  
spiesznie- drogę Frankfórtską ,  którą b y ł  tara:  
kną ł ,  i całe zaiste mieysce przez lewe swe 
sk r z y d ł o ;  c o f j ą ł  s ię ,  i w p a d ł  wnet  w zup e k  
n y  nieład.  B 1 ła godzina 5 t a ;  nieprzyiaciel  
z r o b i ł  o d w ró t  na prawem skrzydle,  żeby dadź 
lewemu odetchnąć i zy sk ać  czas do cofnie= 
» i a  się.  —  Jen. F r i a n t  pos ła ł  2 bataliio= 
rry daw nóy  g w a r d y i  przec iw f o l w a r k o w i  l e ­
żącemu na d a w n ć y  drodzę Hanauskióy.  Zas 
r a z  z  tamtąd nieprzy iaciela w y p ę d z o n o ,  i 
p r a w e  sk rz yd ł o  iego do cofnienia się zna- 
g lo oo.  Przed ótą wieczorem cofnął  óns ię  w 
nieładzie za  rze czkę  K  i n z i n g 8) —  Zwycię-  
ztwoi b y ł a  zupełae  9). Nieprzyiaciel  chcący 
K r a y  c a ł y  z a m k n ą ć p r z y m u s z o n y m  by ł  o= 
puśc ić  drogę Frankfórtską  i H a  na  u. Wzięs 
Iisrny óooo ieńców 10) 1 nieco dział  i j ) .  
M a nieprzyiaciel  w zab i tych  i ranionych 
ćciu Jnneratów.  Strata iego wyno s i  około  
3;o,ooo w zabi tyc h ,  ranionych i jeńcach 12); 
nasza około 500 za bi t yc h  i ranionych 13). 
Mie li śmy w b i t wie  ty lko  5000 s t r z e l c ó w ,  4 
batal i iony  d a w n e y  gwa rdy i ,  ok oł o  80  s z w a i  
d ron ów  i az d y  i 120 d z i a ł  14). —  O  św i ­
cie d. 3 1 .  co fnął  się nieprzyiaciel  na A s  
s c h a f f e a b u r g  15). Cesarz  o d b y w a ł  dal-

2) Spodziewa się iazda Bawarsko  » s lu stry s 
acha  , iż p rzy pie'rwsze’y  nadarzondy spo­
sobności., da woysku Francuzkicm u silne 
dowody bytu  swoiego.

8) Porów nać z tem wiadome doniesienia
, _ z  6go Listopada.

£ 9) la k  owe pod  W ac hau  i  L ipskieou

10) O ieńcach. nic nie wiadomo,

1 1 )  Czemuż d z ia ł nie policzono ? N ie  
Ira k  nam żadnego.

12) Przesadzone te podania, będą zbite, przez  
szczegółowe doniesienia

33) I  1 0,000 ieńcówv

14/ Niestosónek m iedzy razm aitem i gatun* 
kam i broni uderza w o cz y , i  sam przez  
sic  zb iia  to podanie„

szy  o b r ó t .  1 stanął  o -?ciey z południa &  
F r a n k f u r c i e .  Zabrane w tey bi twie chO' 
rągwie 16),  iako też te, które w b i twach pa “ 
W a c h a u  i L i p s k  i’e’m zdobyto ,  są w drodz? 
do P a r y ż a .  —• Ri ryssiiero wie , grenadyi®' 
row ie  konni  i dragoni  świetnie nacierah‘ 
O w a  sz wa dro ny  z gwardyi  h o c o r o w ś y  3o° 
pułku pod Majorem S a l a  c e s  s z c z e g ó l n i ® /  
d o k a z y w a ł y ,  i da ły  p o z n a ć ,  czego się 9° 
tym korpusie sp odz ie wać  można,  gdy  zupęł* 
nie ur z ą dz on ym  i w y ć w i c z o n y m  będzie* 
Jenerał arty leryi  N o u r r i t  i Jen. D e v a u S »  
Major* artyleryi  z g w a r d y i ,  zas łuży l i  na pO; 
chwałę .  —  Jen. L e t o r t ,  Major  dragonii  'A 
g w a r d y i ,  lubo w bi twie pod W a  c h a u  ra‘ 
n i o n y , uderzy ł  na czele pułku  swego 1 
miał  konia zabi tego.  —  Dnia 31.  wieczO* 
rem wielka  g ł ó w n a  kwatera  b y ł a  w F r a n k '  
f o r c i e .  Xżę T r e v i s o  z 2ma dywizyat ih 
n o w e y  g w a rd y i ,  i i w s z y  korpus i a z d y  b y ł /  
w  G e l n h a u s e n .  Xż ę  R e g g i o  p r z y b y ł  do 
F r a n k f ó r t u .  Hr.  B e r t r a n d  i Xż ę  
g u z y  by li  w H a n a u 17).  Jen, S e  b a  s t i  * 
a n i  by ł  nad N i d d ą .

D o  tego rapportu z a ł ąc zo n e  są n a s tę p u  
iące listy t

I. List  Xięcia W i c e n c y i  do Do- 
w o d z c y  d w ó ch  p u ł kó w  k irys s i ier ów Sas kich  
należących  do korpusu i az d y  Jenerała L & '  
t o u r  s M a u b o u r g ,

W  M a r k r a n s t a d t  d. rp- 
P a ź d z .  J813.

Spieszę donieść W C P a n u  Mci  D o w o d z-  
co, że Cesarz o b y d w ó m  pułkom kiryss i ierów 
S a s k ic h ,  to iest pułkowi  gwardyyskietnu  i 
Zeschwitz,  które w  w o y sk u  iego s łuży ły  , do 
L i p s k a  powróc ić  p o zw a l a .  N. Pan  sądzb 
że przy iemoo będzie dobremu Królowi  W C P a*  
n a ,  mieć w teraźnieyszych  okol icznośc iach 
te g w a rd y i  s w ć y  korpusy  przy  osobie 
sw oiey .  Jen. L a t o  u r = M a u b o u r g  u w ia ­
domionym iest o tem rozporządzeniu,  i spra^ 
wi  W C P a n u  wszelką ulgę, a że b y  p o w r ó t  te-

nau i okolicy  , a z tam tąd pociągnęło do 
Frankfórtu , nic do A»chaiTenburga.

16) N ic  utraciliśm y żadney chorągwi.

15) W oysko pozostało d, 31,.  P a źd z, iv Ha-  ;L X7Ś Obacz przy pisę A Nr o t j .
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£o wnyska  żad nym  nie podlegał  trudnościom, 
“ atn honor &c.

(Podpisano; C  a a 1 i n c o u r t ,

Xiąze  W  i n c e n c y  i.

II. List Majora jeneralnego do Do- 
®odzcy batal i ionu B a w a r s k i e g o :

W  E r  f u r c i e  24. Października.

„ K r ó l ,  Pan W C P a n a ,  pie chcący  zn ać ,  
0,5 Ces a T2 dla niego uczyni ł  i g ) , w y p o w i e -  
Lział w o y nę  Francyi .  W  tym rzeczy stanie, 
" o y s k o  Bawarskie ,  będące ieszcze przy" nas 
Szem, powionoby by dź  rozbroione i wzięte 
''j n i ew ol ą ; a leby  to osłabia ło  ufność,  którą 
£-esorz chce utrzymać  w woyskach,  pod roz=> 
r azami iego zosta iących.  W ol ą  więc  iego 
lest, ażebyś sw ó y  batali ion z g r o m a d z i ł ,  ka» 
Zał sobie dadź ży w n o ść  na 4 dni z magazy* 
5 U» i pociągnął  z tąd przez K o b u r g  do 
^ m b e r g a ,  gdzie odbierzesz r ozk az  od 
f l inist ra N. Króla  Bawarskiego  19;. Przeciwi* 
*°by s ię uczuc iom honoru  i słuszności,  
gdybyś chciał  podnieść oręż przeciw Francyi .

hce więc  Cesarz,  a h y ś  z Officerami i ż o ł ­
n i e r z a m i  s w y m i  o bo w iąz a ł  s ię  s ł ow em  Ii o d o * 

u , iż przez ro k  s łu ży ć  przec iw Fr a n cy i  nie 
"fdziesz.  20)

Xzę Mice W . Hetman,  Major  Jeneralny: 

( P o d p i sa n o )  A I e x a n d e r .

>89 Co Cesarz u c zy n ił do B aw m y i , op ła cił 
to K ról i  15ar ód poczciw ie i  wielkim  
kosztem .

*9) D aw niey iu i  K ró l w ydał b y ł urządzę= 
n ie , aby w szystkim  w Kratach iego bodąc 
oyo9 W ojskow ym  Francuzki/n , W łoskim  
i  Neav alit ans ki/n, ivy dawano Podróżne 
do F rancyi. D oziO olił im powrotu tam
Z bronią i  rzecza m i, i za ka za ł ludowi 
napastowuć onychie, Podobneż urządzę* 
nie w yszło względem zakładów.

2o) Pułkow nik  Rummel  nie m ógł zezw olić  
na ten w ardnek , choćby mu g o p rzed  ode 
dnieniem  sic podano. W r e s z c ie , od 
ducych iu B a io a ry i F ran cuzów  n ie żądano  
podobnego zobow iązania  się.

U w a g i  G azety  M on ac h iysk ić y .

W iadom ości zagraniczne.

F  r a  n c  y  a.

M o n i t o r  pod d. 15. L is topada  z a w iś ra
co następnie:

W  Niedziele,  dnia jągo b, m. p r z y y m o -  
w a ł  Cesarz i Król  Senat , s iedząc na tronie 
otoczony Xiążetami W  W.  Dygni tarzami ,  Mi­
nistrami ,  W W .  U rzę dn ik am i ,  Kaw ale ram i  
W.  Orła legii h o nor ow ey  i Urzędnikami 
sprawuiącymi  służbę.  Senat wprowadzony  ta 
zosta ł  na tę audyencyę  przez W. Mistrza  
obrzędowego,  » przedstawionym przez Xiecia 
Vice  1IV. Elektora.  —  Prezes Senatu ,  Hrabia  
L a c e p e d e ,  przemówił  następ u iącemi s ł o w y :  

„ N ,  Panie ! Senat t o w a r z y s z y ł  ciągle 
myś lą  W.C,Mośc i  wśród pamiętnych wypad* 
ków tey w y p r a w y  woi enn ey .  W z d r y g a ł  óa  
się nad niebezpieczeństwami ,  w  których się 
W .  C.  M ość zn ayd ow ałe ś ,  —  Napróźno  
wspieranemi b y ł y  natężenia nieprzyjaciół  
F r a n c y i  przez oderwanie się iey Sprz ymie ­
rzeńców,  przez bezprzykładne  zdrady ,  przez 
n a d z w y c z a y u e  zdarzenia p r z y p a d k ó w  przy*,  
noszących zgubę.  W .  C.  Mość po kon ałe ś  
w s z y s t k o ;  biłeś się o p o k ó y .  Przed pono* 
wieuiem kr o k ó w  nieprzyjacielskich propono* 
w a ł e ś  W .  C. Mość zebranie się Kongtessu , 
na który ws zystk ie  M o c a r s t w a ,  nawet  uay* 
mnieysze ,  w ez wa ne mi  by dź  miały ,  a by  z a ­
ła t w i ć  spory i założyć fundament t rw ałego  , 
dla wszystkich Na rod ów  chwalebnego  poko* 
iu. —  Ńieprzyiaciele T w o i  N. Panie opie* 
rali się zgromadzeniu Kongressu. Na  nich 
ca ła  wina  w o y n y  spaśdź musi. —  Znaiąc 
N. Panie,  lepiey aniżeli ktokolwiek bądź in­
ny ,  potrzeby  i uczucia Poddanych  s w o i c h , 
•wiesz, ze ż y c z y m y  sobie pokoiu.  T y m c z a ­
sem stał  ón się dla wszystk ich L u d ó w  s tałe­
go lądu bardziey po tr z eb ny m ,  iak  nam;  a 
ieżeli wbrew życzeniom i dobru 150 miliiió* 
n ó w  d u s z ,  wzbrania jący  się wchodzić w u- 
Kłady nieprzyiaciele oasi zechcą nąm przez 
narzucenie w a r ó n k ó w  przepisywać  r o d z a j  
ka pi tu l ac y i ,  tedy uyrzą  zniszc.zonemi z w o ­
dnicze swoie nadzieie,  Francuzi  o k a i u i a  
przez swoią  przychylność i przez swe ofiary* 
źe żaden Naród  nie znał  lepiey o bo w i ą z k ó w ,  
wi nnych  O y c z y z m e , honorowi  i Monarsze 
swoietnu!“

Cesarz odpowi ed z ia ł :

„Sen atoro wie!  Po c hw al a m  te u c z u c i a ,  
które mi wynurzacie.  —  Ca ła  E u r o p a  ru­
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s z y ! a f b y ł a  zn a m i  w poleprzed rokiem ;  teraz 
cała E u r o p a  przeciw nam ciągnie , gdy z 
F r a o c y a  l ub A n g l i i a ,  opiniią świata  
kieruią. Musie l ibyśmy się zatem bez energii 
i potęgi Narodu wszystkiego obawiać .  —  
Potomność  p o w i e ,  że gdy  wielkie i hrytycz= 
ne zasz ły  okol iczności ,  nie b y ł y  przecież po- 
tężnieyszemi  nad E r a n c y ę  i nade mnie.“  

Pró cz  tego zawiera  d a w ni ey sz y  M o n i ­
t o r  co nastepuie :

W y r o k  w y d a n y  dnia 21. Paź dz .  przez 
Ce s ar z ow ą  Rejentkę s t a n o w i :  1) W  każdem 
w a r o w n e m  tnteyscu 5 t e y  w o y s k o w e y  d y w i ­
zy i  , ma b y d ź  następuiąca l iczba  hufców 
mieyskich ( S t a d t - C o h o r t e n )  u tw orz ona :  
w  H ii n i n g e n pół  hufca : w B e f o r t  cały ; 
w  S z 1 1 a z b u r g u 4ry h uf ce ;  w L a n d a  u 
c a ły  huf iec ;  w L a u t e r b u r g u  pół  hufca.
2) K a ż d y  t a k o w y  hufiec ma się sk ład ać  z
1,000 g ł ó w ,  a 7'miu kompanii .  3)  Hufce te 
maią bydź  we 24ry godzin po odebraniu ni- 
nieyszego w y r o k u  utwor zon e,  i natychmiast  
w e y ś d ź  po winny  w czynność s ł u ż b o w ą ,  dla 
dzia łania  wspólnie  z osadami  twierdz.  4) 
O pr ó cz  tego ma by dź  utworzona  w każd ym 
z  po.niżey w y m i en i o n y ch  D e p a r t a m e n t ó w ,

iedna legila gwardfyi  narod ow cy ,  z 6ctu 
8miu hufców z ł o ż o n a ;  hażdy  zaś hufiec urz^' 
dzony  będzie na 4ry k o m p a n i i e  : to iest d'vie 
g r e n a d y tr ó w  i dwi e  s trze lców,  a k a ż d a  kotn- 
p a n i i a  150 g ł ó w  ma wynos ić .  W  D e p a r t a ­
mencie W y ż s z e g o - R e n u  legiia składa0
się będzie z óciu h u fc ó w ;  w D e p a r t a m e n c i e  

N i ż s z e g o - R e n u z ty łuż : w D e p a r t a m e n ­

cie V o g e s e n  z gmi n ; w Departamencie 
M e u r t h e  z t y l u ż ;  w Departamencie M o z e" 
l i  z t y l u ż ;  w  Departamencie W y ż  s z ^Y '  
M a r n e  z ty luż ; w  Departamencie W  y i  s z i  V  
S a o n y  z tyluż ; w ogóle  z 52 hufców.  5) Urz45 
dzenie i Administracya  dla tych hufc^w * 
znayduią  się iuż o b i ę t e  W y ro ki em  z dnia.5S° 
Kwietnia  r. b. 6) Po odebraniu ninieyS*eo° 
W y r o k u  ma się natychmiast  rozpocząć  t"'°* 
rżenie tych hufców , a każda kompaniia t*1®
natychmiast  dostawić  p o ło w ę  ludzi i bydz
w gotowości  udadź się wszędzie,  g d z i e  tylk0 
wskaże Naczelnik woysfeowy.  Druga  połowa 
każdey  kompanii  zostanie iako zaród w s w ,> IJ1 
Departamencie,  aby za pierwszem wezwanie1*1 
drwgą połowę w służbie  zastąpić mogła.  7) 
( Z w y k ł e  przepisy ogłoszeniu.)

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x * *

Meteorologiczne Dostrzeżenia we Lwowie dnia 1. do 3,  Grudnia  1813.

( Z  tych każdego dnia podawanych dostrzeżeń, czyn i się i w s z c  o wschodzie slo!ica% 

2gie o godz. 2giey po połu d n iu , a gcie o godz. 10tey w nocy.')

V
Barom etr Termometr

lieaum ura.

l

W ilgocio
mierz.

W y so k o ść  sp a ­
li tego deszczu  

Lub śniegu w 
p rzecią g u  24 

g od zin .

W iatry. Odm iany
poioietrza.

27, 1 1 , 0. —  0,
7 * 9 5 , 23. P o Po. W . 2. pochm urno.

1 2 , 1 1 ,  4 t  D 4 - ! 92,  6 5 . —  .—  — P  Z . Z .  1. pochm urno.
28,  0,  8. t  ° , 3 • 1 9 5 , 23 . Z .  1 . pochm urno.

2 , 1 , ó. t  0, 2 . 9 7 , 14 . W . '  1 . ch m u ry  , m gła
' 2 2 , 1 , 1 0 . t  >, 2 . 9 7 , 3 3 - W . 1 . c h m u r y , m gła.

2 f ,  D 5 - t  11 5 - 9 7 , 43 - 1 Po. IV. 1 . pochmurno.

28,  0, 5. t  1. 9 - 97,  62. Po. W. 1. pochrn. m gła.
i z 27., 1 1 , 6 . ■+ 4 , 5 - 95, 61. o " ,  o '" ,  1 .' Po. W . 1. pochm , m g i  1,

27, 1 1 , 4. t  6 , 3 - 96, 67. Po. W . 1. chm ury.


